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"wodu podwójnej listy kandydatów opozycyj- 


Kraków Í 


Dziennik wychodzi -- 
3 ostatnim dniem każdege miesiąca. 
a na Dziennik „Czas 

w Państwie Austryacki 


N.- Sącz. (Ryn: 


MOR. FSC 


Kraków 9 lipca. łożyć. za warunek kandydatury, nietylko 
Pomimo wszelkich napominań, ciągłych | złożenie bulletynu własnoręcznie podpisane- 
usiłowań prasy urzędowej, opozycya zwy-|g0 przez kandydata na dowód, że kandyda- 
ciężyła na ostatnich wyborach w Paryżu. turę przyjmuje, ale oraz aby na owym bul- 
We wszystkich trzech okręgach wybrano |letynie było własnoręczne oświadczenie kan- 
kandydatów opozycyjnych, chociaż zdaje się |dydata, że w razie gdyby był wybrany na 
być rzeczą niezawodną, że jeden z nich| deputowanego, złoży przepisaną przez kon- 
jenerał (avaignac, podobnie jak wybrani stytucyę przysięgę. Warunek ten byłby u- 
pierwej pp. Goudchaux i Carnot, nie złoży |sunął kandydatury takie jak jenerała Cavai- 
przysięgi, co się zaś tyczy dwóch drugich |gnaca, pp. Gondchaux i Carnot, bo samo to 
pp. Ollivier i Darimon, tych dalsze postępo- |oświadczenie było by abdykacyą stanowiska 
avante jest niepewne, jakie zajmują; byłby także usunął wiele in- 
sa V ybory paryskie z 5 lipca nie nadwerę- [nych kandydatur, któreby takiego oświadcze- 
zają ogromnćj większości jaką rząd we Fran- |nia na niepewne uczynić nie chciały. Rząd 
Sy! otrzymał, ale już przez to samo, że otrzymałby przezto rękojmię, bo opozycya 
jak widać nie wzdraga się bynajmnićj po- 
stawić takich kandydatów, o których jeżeli 
nie jest pewną to przynajmnićj się domyśla, 
że przysięgi nie złożą. Czy rząd francuski 
pochwyci ten środek, lub użyje innego; prze- 
sądzać nie można. To tylko. pewna, że wa- 
runek takowy postawiony dzisiaj ma całkiem 
imne znaczenie jak gdyby był ogłoszony 
w okólniku ministra z 30g9 maja zwołują- 
cym wybory. Wówczas był on tylko rękoj- 
mią— dzisiaj jest bronią; wówczas był tyl- 
ko tłómaczeniem ustawy wyborczćj — dziś 
jest nowem ukróceniem wolności wyborów; 
wówczas szedł ną karb przezorności — dziś 
na karb doświadczenia; wówczas mógł wy- 
wołać nieukontentowanie— dziś stać się może 

powodem agitacyi: 
Nie chcemy się tu zapuszczać w domysły, 
czy odmową przysięgi w tych warunkach 
w jakich dzisiaj wypadły wybory, może się 
stać przedmiotem procesu. W r. 1852 jene- 
rał Cavaignac i p. Carnot odmówili przy- 
Sięgi, ale wówczas mogli powiedzieć, że mi- 
mowolnie zostali obrani, bo niepotrzeba by- 
ło oświadczenia, że się przyjmuje kandyda- 
turę. Tym razem nie służy im ta wymówka; 
podpisane bulletyny świadczą, że chcieli być 
kandydatami. Jak dalece w przyjęciu kan- 
dydatury leży obietnica dopełnienia warun- 
ków konstytucyą przepisanych? Czy wolno 
używać konstytucyjnego środka jakim są wy- 
bory, aby dojść do stanowiska na którem 
odmówić można będzie przysięgi na tęż kon- 
stytucyą? Czy takowa manifestacya, takowe 
L 


w obec tćj większości zostały dokonane, na- 
bywają wielkiego znaczenia jako protestacya, 
jako skązówka usposobienia umysłów w Pa- 
ryżu, jako dowód nakoniec pewnej organi- 
zacyi opozycyjnej w stolicy. Głosy: które się 
były rozbiły za pierwszem wotowaniem z po- 


nych, połączyły się i przeniosły na te same 
doby, "skoro ista była tylko jedna. Wido- 
Czny tu rozkaz i posłuszeństwo, widoczna 
akże chęć manifestacyi, bo wyborem trzech, 
a razem pięciu kandydatów opozycyjnych 
„W Paryżu, ludność paryska pochlebiać so- 
le nie mogła, aby zmienić miała kierunek 
lałó prawodawczego, a nawet wywrzeć 
wpływ przeważny na postępowanie rządu. 
„Szło więc tylko o manifestacyą , która 0 ile 
wnosić wolno, nie skończy się na samych 
wyborach. 
„Jeżeli bowiem według wszelkiego podo- 
ienstwa kandydaci przez opozycyę wybra- 
m nie złożą przysięgi jakiej konstytucya 
cesarska wymaga od deputowanych, nowe 
wybory. nastąpić muszą. Rząd w prawdzi- 
wym znajdzie się kłopocie jeżeli zechce u- 
niknąć agitacyi. Na dziesięć okręgów wy- 
borczych, z których Paryż się składa, pięć 
to jest połowa należy stanowczo do opozy- 
cyi W tych okręgach zwołane nowe wy- 
i po mogą dać znów taki sam wypadek , 
me mogą wysłać albo tych samych 
i W. atów, albo innych, którzy znowu od- 
1% przysięgi. 'To już zupełnie zakrawa 


cząąd (AJ zawsze w Paryżu niebezpie- 


ià Wypowiedzieliśmy dawnićj zdanie nasze, 
rząd miał w ręku sposoby uniknienia ta- 


śr agitacyi, a najprostszym i najkrótszym 
Posobem zdawał nam się byćten, aby po- 
o a auaŘĂ— 


kich rozmiarach? rozstrzygnięcie tych pytań 
nie do nas należy. Zawsze jednak, na pier- 
wszy rzut oka osądzić łatwo, że takie pro- 
cesa czysto-polityczne, których forma rządu 
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KILKA UWAG 

0 zawięzującóm się 

Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych 
WB GWO TWE z 


Zamieściliśmy w Nrze 146 Czasu z lgo lipca b. r. 
urtykuł Dziennika Literackiego , rzucający prcjekt, 
więcćj nawet niż projekt, do zaprowadzenia we Lwo- 
„Wie takiego samego Towarzystwa sztuk pięknych , ja- 
kie już cd lat trzech istnieje i rozwija Sig w Krakowie; 
w którym to projekcie a raczój uwiadomieniu o zawią- 
RUA tamie Komitecie, wymienione są osoby jak: hr. 
usocki deputat stanów, Maszkowski i Keichan mela- 
„ae, uaSkowski Felicyan dyrektor Tow. kredytowego, 
„Gooiński Michał j Czsjkowski Jan adwokaci. S*oro 
Komitet ten 200 akcyj rozprzeda, ma zwołać ogólne 
zgromadzenie i wybrać przez nie przezeSA, wydsiał i 
A Wa Towaisjaita, Krom tój różnicy: Wyborów 
yr zez głosy zwołanych akcyonaryu- | sztuk pięknych w Krakowie. ż 
GR: reszta kę e a nawet statuta mają być sło- * zonie krakowskie licząc, dziś. około 1700 
o w slowo urządzeniom i statutom krakowskiego TC- |akcyonaryuszów z dwoma tysiącami akcy), jeżeli wzro- 
Warzystwa Sztuk nych „podobne. sło do tój siły, — która jeszcze nie jest tak imponu- 
PY tego przedsięwzięcia, po-|J4c4, aby coś wielkiego i prawdziwie znaczącego dla 
skie yi "i pemieniony artykuł, -że pili lwow- | sztuki krajowój ak TY zp jeżeli tak wzrosło, to 
teyat i py niechcąc Z razu przeszkadzać Towa: |jedynie temu winno, że ustanowiwszy Ajentów we wazy- 
> rakowskiemu, „postanowili wyczekać* póki | stkich obwodach Galicyi, a zatóm i tych, gdzie jak 

© nieustali; lecz teraz gdy się ustaliło i „ma | mówi artykuł: „Lwów jest ogniskiem“ — umieszczało 


do Ho nego, popie 
nas siecią Kunstoereinów. W tych nieprzewidzianych 
deńieDstwach estetyczno -artystycznego postępu, prsesa- 
silibysmy i same niemal Niemcy. - Bi 

Lecz zd na bok czy najsmielsze» czy najskro. 
mniejsze przypuszczenia, a wejdźmy W, rzeczywiste po- 
łożenie, w jakićm się obecnie znajduje Towarzystwo 
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Przyjmują się do umieszczania w Inseratach. 

OGŁOSZENIA; ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszolkiego rodzaju, ty- 

À exące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżąw itp 
se opłatą: 

04 wiorasa drobnego sa jednorazowo umieszozonie po 4 kr., sa następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. sa opłatę toplową m» 
„każdorazowe umieszczenie. 

jbisty s pieniędzmi pronumoracyjnemi | Inseratowemi przesyłane byś winny 
franko do Bióra Kxpedycyi Osasu, 


ŚJ TOT TC TTE OBEC ZO 


podstawą, same już przez się są. agitacyą, 
i jakikolwiek ich wypadek, nie idą na ko- 
rzyść rządu ale opozycyi. 

Dla tego też powiórzyć trzeba, że rezul- 
tat wyborów paryskich, chociaż liczebnie 
w obec cyfer które podaliśmy wczoraj, mało 
mą znaczenia, ważnem jest zawsze zjawi- 
skiem i stawia bądź eo bądź rząd francuski 
w trudnem położeniu zagrażającem niepokojem 
1 świadczącćm 0 nieprzychylnem usposobieniu 
umysłów w stolicy cesarstwa. . 


biorespondencya Czasu. 


i ; Wieden 7 lipca. 

6 N. Pán, oczekuje w Laxenburgu przybycia króla 
pruskiego, który spodziewanym tu jest jutro wieczorem. 
Nastąpiła również zmiana pierwotuego zamiaru co do 
mieszkania itore krol zajmie, J. K, Mość raczył 
jąć zaproszenie do pałacu letniego. w Schönbrunn, gdzię 
mieszkają dostojni rodzice Cesarza i gdzie juź. przygo- 
towane są dlań pokoje. Zawiadujący sprawami posel- 
stwa pruskiego bar. Flemming wyjechał na spotkanię 
króla do granicy. W dworcu kolei selaznćj północnój 


oczekiwać będą jutro króla arcyks. Wilhelm i książe | kie 


Karol Lichtenstein. Jax długo 
dworze niewiadomo. 
Dzienniki wspomniały o trudnościach które miały być 
powodem 'dla bar. Bruck do oświadczenia, iż gotów 
Jest ustąpić. Wiadom 
jakem „doniósł mims 
powiększeniu pewnych nadzwyczajnych Ptr LBA 
lèga na zmniejszenie budżetu regularnego. Lscz tak N 
Pan jak i całe ministeryum czują, że postępowanie mi- 
nstra tego publicznem zaufaniem otoczonego, dąży nię- 
zachwiamie do wyprowadzenia Austryi Z tych trudności 
fiaaasowych z któremi dotąd walczyć musiała, i że o- 
piera się na. widocznych potrzebach i jasnych rąchun: 
kach. W dyskusyi o któréj nadmieniłę dzienniki,“ bar, 
Bruck zjędnał temu przekonaniu nowe i silne rękojmie. 
Podróż księciń Petrulli posła neapol.tańskiego do Pa- 
ryža, dała słuszny opinii publicznój powód dó mnie- 


król ząbawi na tutejszym 


mania, że byłaby to najwłaściwsza chwila dla rządu łany 


królestwa Obojga Sycylii do rozpoczęcia na nowQ po- 
jednawczych kroków, których ostatnia interwencya dwo- 
ru pruskiego niezdołała pomyślnym uwieńczyć sb 

Lecz bliższe wiadomości z Neapolu donoszą, 


kutkiem. | jętego 
że rząd | miar, 


Listy reklamacyjne nioopieczętowane nieulegają frankowania 
Kisty nięfrankowane nieprzyjmują sig, 


GIT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 
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Sad mni zacna pa MAE 


erlin 4 lipen. 

+ W skutku podróży króla do ko powrót jego 
do -Berlina nastąpi dopiero 13go b. m. W trzy dni:pó” 
źnićj powróci ty także z Londynu młody książę Fry- 
deryk Wilhelm. Cesarzowa rosyjską matka przybędzie 
21go b. m. i zatrzyma się 8ż do przybycia: Cesarstwa 
rosyjskich, znajdujących się witéj chwili u wód w Kis- 
singen, Całą Talia rólewska będzie wtedy zebrana 
w Pocztamie, Dzień 19 bm. jest rocznicą śmierci kró- 
lowéj Ludwiki, matki królewskićj, i będzie równie jak 
dzien 7 czerwca, rocznica Śmierci ojca królewskiego, 
żalobnie obchodzony w Charlottenburgu, Berlinie i Pocz- 
damie. Na obchód ślubu księcia Fryderyka Wilhelma 
z księżniczką ańgielską, czynią się już teraz różne przy- 
gotowania. Na przedstawienie teatralne obrano operę 
Spontiniego „Nurmahal*, do którćj robią nowe bardzo 
wystawne dekoracye. Miasto przygotowuje z swćj stro- 
ny wielką galę. Nie wiadomo tylko, w jakim się tako- 
wa ma odbyć gmachu, Berlin. nie ma odpowiedniego 
wielkości i zamężności swojćj ratusza. Prywatne lokale 
nie wystarczają, «a w lokalu: Krolla dać podobnego fe- 


„przy: | stynu jakoś nie wypada. Przebudowanie pałacu prze- 


znaczonego na mieszkanie dla nowożeńców, idzie z po- 
śpiechem. Mury skończonę i dach położony, Więcćj pra- 
cy wymagać będzie zewnętrzne. odrobienie i urządzenie 
wewnętrzne. Budowę prowadzi architekt Strack. Książę 
gam ilekroć przybędzie do Berlina, zajmuje się wszyst 
iemi szczegółami wewnętrznego urządzenia. Zachodzi 
jednak jeszcze wątpliwość, czy wszystko będzie na 
miesiąc styczeń gotowe. W. przeciwnym. razie młeda para 
mieszkałaby tymczasowo w ARE królewskim. Zamek 
ten zaczęto także odówieżać. (zas. nadał mu ciemny 


ość ta jest o tyle prawdziwą © ila! poważny widok. Wątpię, zby w tym względzie zyskał 
ter fiaansów sprzeciwia się ciągle dł odświ i 
2000, 
«|by bylo. bardzo wiele kosztowało, ala tylko przy jednéj 

części, nie dłuższe jak na 20 kroków i wzniesiono je 


wieżenio. „Rusztowanie bardze przemyślnie urzą: 


1 
Nie wystawiono go na około całego zamku, co- 


na wózkach żelaznych, stojących na takichże szynach, 
będących kolejami, Po nich będzie można, wedl po- 
stepu. pracy, rusztowanie dalój posuwać, jakby wię- 


4. 
Mówią, że z powodn zaś'ubin księcia Fryderyka Wil- 
helma, sejm ma; być tą razą weześnićj zwołany, w celu 
uchwalenia stógownego apanażu dla księcia. Czy to bę- 
dzie sejm nadzwyczajny, po którym będzie późnićj zwo- 
„awyczajny, nie wiadomo. Nadzwyczajny może b;ć 
zwołany w każdym czasie, zwyczajny w przeciągu cza- 
su od listopada aż do Mate, , wedle postanowienia przy- 


przez ostatnią legiglaturę. Rząd ma podobno za- 
wnieść do przyszłego sejmu nowe projekta finan- 


postępowanie może ściągnąć proces i w ja- 


ug jo mak, sę ala Ks, perua, frip sowe. Pomiędzy nimi ri spe za ZI po- 
przemawiał nie za koncesyal i Proj i 
lecz za potrzebnemi w kraju ulepszeniami, i który ma ZE i saaj RENU p zr 
zaufanie swego monarchy, i odpowiednie swćj otwarto- | zku celnego, którzy się tu właśnie w tym. celu bie 
"ści w Świecie politycznym poważanie odpowiedziałby rają. Podwyżka podatku ma wynosić 20% Podatak A 
| bezwątpienia najlepiéj, polityce pojedoania, gdyby otrzy- wynosił dotąd w państwach Związku celnego. 5 "do 6 
mał stósowne do tego rozkazy. Hr. Walewski przyjał milionów talarów. Podwyżka projektowana powiększy- 
go uprzejmie, w Paryżu i oświadczył się z gotowością |laby go o 1 milion, z którego prawie pół miliona przy- 
przedstawienia go Uesarzowi, gdyby chciał tern = © |padłoby na Prasy. Inny projekt ma mięć na względzie 
z nim do Plomb.eres. W Hanowerze ks. Petu'a wi- |opodaikowanie tytoniu. Rząd sam oznajmił był w prze- 
|dzizł się na kolei żelaznćj z księcien Gorczakowem i szłym sejmie, żę się nad projektem podobnym zasta- 
miał zaszczyt złożyć swe uszanowanie Cesarzowi to- | nowi.. W Niemczech jednak latwićj zniosą podzt:k na 
syjskiemu, Z Paryża zamierza się on udać do Belgii i| wszelkie produkta żywności, niż na tytoń. 
przybędzie tu około 26g0 t. m. Przybył i do nas Franciszek Bacherl, znany wierszo- 
kleta, bakalarz niemiecki z Piaftenhctan w Bawaryi, ob- 


| 


constyli 
adzi, jeszcze nie by w obawie, żeby 
kieszeń obywatii na- 
Ktokolwiex ma wyobrażenie, jakich nakładów. potrze: 
ba, aby cokolwiek godnego zdzialać w dziedzinie sztuk 
pięknych — wie bardzo dobrze, że tysiącem dukatów 
można tu owdzie podać zękę usiłującemu artyście, ale |j 
kraju niebogacj sig jeszcze arcydziełami satuki. . ka. 

Ale i to pytanie usuńmy, aby bliżćj sam materyslny 
proces takiego Towarzystwa obejrzeć. 

Otóż jak się rzekło, cała Galicya zdobywa się na 
2000 pięcioreńskowych akcyj — liczba ta jest kulmina- 
cyjnym punktem, po za który nieprzechodzi nigdy W J8- 
kiemkolwiek przedsięwzięciu zbiorowem, co dałoby Się 
udowodnić nawet i prenumeratą dzienników. Jakaś 
czyna? oto tylko ta, że w Galicyi dwa ty: 


z potrzebn 
leż 


sób biorących udział we wszelkich rzecz. publiczną ob- z doświadczenia, że człowiek 
chodzących przedsiąbiorstwach. Gdyby wigc obok kra- ch wydatków, ale drży kiesze- 
kowskiego istniało jednocześnie i Lr Towarzy- najmniejszą. zamieniającą się w stały 


Do 


i jedno i drugie miałoby po 
by wybitnym i krzyczącym „dowodem 
łowania sztuki, ogromnego pociągu 


2 


jeżdżający stolice państw niemieckich, w celu dania im 
poznać w publicznych odczytach „poezyj swoich. Jeden 
z dziennników ogłosił przybycie jego wyrazami: sauve 
qui peut. W przyszły czwartek pierwsza prelekcya w lo- 
kalu Krolla. Jak w Wiedniu tak i tutaj nie zabraknie 
publezności. Z samćj ciekawości pójdzie ona obaczyć 
wieszcza epoki materyalizmu. Pieczone gołąbki dla 
Kladderadatscha gabki. 

Pogoda zmienna i zdaje się, że dla pól bardzo ko- 
rzystna, bo ciepłem i deszczem przeplatana. Ceny zbo- 
ża znowu się nieco zniżyły. W niektórych stronach za- 
częto sprzęt żyta. ` 


Wiedeń 8go lipca. Gaz. Wiedeńska zamie- 
szcza patent cesarski z dnia 24go czerwca r. b. za- 
prowadzający z daia igo stycznia 1858 w Węgrzech, 
Horwacyi i Słowenii, Siedmiogrodzie, Serbii i Ba- 
nacie temeskim ustawę leśną z 3go grudnia 1852, 
obowiązującą w innych krajach koronnych, a którój 
celem szanowanie i pielęgnowanie lasów i gajów i 
obrona ich jako własności prywatnój. 

Taż gazeta zamieszcza następnie rozporządzenie 
ministerstw spraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
z dnia igo lipca r. b. obowiązujące wszystkie te 
kraje koronne, w których ustawa leśna z dnia 3go 
grudnia 1952 ma moc prawną, a tyczące się skła- 
dania przysięgi przez osoby przyjmowane na leśni- 
czych i strażników lasów i polowania. Osoby do 


tego stanu kwalifikacyę mające, poddać się muszą 
egzaminowi urzędowemu z leśnictwa, wykazać świa- 
dectwami dobrego sprawowania, wolne być od opil- 


stwa, niepodejrzane o gry hazardowne , przemytni- 


ctwo, przekupstwo; w czem decydują najniższe in- 
stancye polityczne, które utrzymują kontrolę osób 


oddających się służbie leśniczych. 
Gaz. wiedeńska zamieszcza również traktat za- 


warty w dniu 26 maja o Neufchatel, a ratyfikowany 
przez J. C. K. Ap. Mość w dniu 10 z. m. Traktat 
ten podaliśmy już w Czasie z d. 17go z. m. N. 135. 


— Dziś wszystko przygotowane na przyjazd Kró- 


la pruskiego. Dwór cesarski przyjmować go będzie 
na perronie kolei północnćj, i tam się zbiorą na- 
czelnicy wszystkich władz publicznych. Królowi to- 


warzyszy fmp. bar. Kellner adjutant cesarski. J. C. 
W. arcyks. Ferdynand Maksymilian wyjedzie 18go 
do Brukseli. Kontrakt ślubny juź spisany i temi dnia- 
mi ratyficowany został obustronnie. 

— 0. D. Post, która uchodzić pregnie za wyraz 
opinii rządowój, wielką przywięzuje wagę do przy- 
jazdu króla Imci pruskiego. Cieszy się ona, Że wszy- 
stko w Europie tak dobrze idzie, że nieporozumie- 
nia wynikłe z wojny wschodnićj z wolna gasną, że 
widmo przymierza francusko-rosyjskiego, które tyle 
budziło trwogi, zbladło zupełnie, a Europa używać 
będzie w przyszłości słodkiego wywczasu — jeśli 
Austrya i Prusy zgodzą się w kwestych Księstw Nad- 
dunajskich i Nadederskich. Tak nad Dunajem jak 
nad Ederą chcą unii przeciwnćj widokom Niemiec, 
a pobyt Króla pruskiego na dworze cesarskim może 
być dowodem, że między obu rządami niemieckie- 
mi panuje najlepsza przyjsźń i porozumienie, w 0- 
bec których drobne i chwilowe różnice zdań nie 
mają Żadnego stanowczego znaczenia. 0. D. Post 
wnosi stąd, że zgodność opinii Austryi i Prus w spra- 
wie księstw duńsko -niemieckich, powtórzy się t:k- 
że w sprawie Księstw Naddunajskich. 


Królestwo Polskie. 


W tym roku w ciągu lata przypadają wybory u- 
rzędnit ów szlacheckich w gubernii kijowskićj. Wy- 
bory te rozpocząć się jeszcze miały 12go czerwca 
i wówczas już z, h karny a się na nie szlachta do Ki- 
jowa, lecz w istocie dopiero 22go z. m. przystą- 
piono do wyborów. Zamieszczamy tu wyjątek z li- 
stu z Kijowa z 23go czerwca podanego w Kronice 
Warszawskićj wspominający 0 tychże wyborach, i 
o kolei żelaznój ukraińsko - odeskiój. „O wyborach 
szlacheckich, które rozpoczęły się formalną przy- 
sięgą dnia i2go czerwca, nic jeszcze powiedzieć 
nie mogę dla wielu a wielu przyczyn, a najbardzićj 
dla tój, że właściwie mówiąc, wybory jeszcze się 


ną dwóch „ognisk*, cóż ztąd wyniknie. 

linię demarkacyj Gal cya ograniczy się adr" za- 
"chodnia na krakowskich akcyac to, owa kulmina- 
spadnie się na dwie mnićj więcćj |jedno dobrze anizowane, 

a een każde z tych towarzystw będzie |możne w środki * Towarzystwo sztuk pięknych, niż kil- 


jeżeli wschodnia 


równe połowy, czyli: 
miało co rok 5000 złr. do dyspozycji. 

Jest to tak mizerna kwota, 
dopomoże, ani premium będzie osobliwe — 
gdy przyjdzie wsgląd większych nierównie w 
transportowych dla Lwowa, niemającego 
+wionój komunikacyi z głównemi stolicami 
cznego ruchu. 

` Zapewne 


właścicieli bogatszej części Galicyi, gdyby chodziło 


jednorazowy datek, lecz i najmajętiiejazy nierad obcią- 


żać się wielką obowiązkową sumą. 


Nietyle wię 


i 
dania pięcioreńskowćj akcyi; a szczególniej zwrócić 


należy uwagą na ogólną summę nałożoną na 


Dotąd summa ta przedstawiała cyfrę 10,000 złr. ciążą. | jakie 


éj tylko oświeceńszej klasie lu. | ezon 
zy rada nóstwo zobowiązań się o- ezonym niema jeszcze łatwych dróg komunikacyjnych, 


dności, która ponosić ma m 


nicze, kościoły spalone, | z więc 
bywatelskich , jak: askoly żer: audi i innych „yes miejscowych malarzy, wcale nie liczny, sam 
złr. na |jeden nie zapełni wystawy, że nakoniec, będzie się mu- 

może | siał ratować, 
tak jedno, jak | skiemi pracami, 


dobroczynne zakłady, dom 
co nismiara; nałożenie więc nowych 10, 
tę klasę publicznemi ofiarami tak opodatkowaną , 
dać wątpliwy tylko rezultat, i przyprawić 


ie ani się artystom wiele 
zwłaszcza, | kacyę, wzajemne stawiały Sobie szranki i zamiast po- 

wydatków | magać rozwinięciu się krajowój sztuki, jeszcze ją niżej 
jeszcze ula- | ściągały, aż tam, gdzie sztuka przestaje być sztuką, ð 
— artysty- | jest tylko aha J ae lub spekulacyą handlową. 
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nie rozpoczęły. Wczoraj dopiero przystąpiono do 0- 
bioru marszałków powiatowych, o skutku nic je- 
szcze nie wiem. Najbardzićj żywotną, jak już wam 
o tém pisałem, jest kwestya obioru urzędników do 
powiatowych jurysdykcyj, 

W ciągu ubiegłych dni dziesięciu zejmowano się 
też bardzo żywo kategorycznóm roztrząsaniem pro- 
jektu o wiadomćj wam żelsznój drodze, mającój po- 
łączyć kraj nasz z morzem Czarnem, z zachodem 
Europy i środkiem Cesarstwa. Dotąd dwa tylko po- 
wiaty, a mianowicie Umański i Taraszczański, nie 
przychyleją się do przyjęcia tego projektu (poda- 
nego przez jonerała Rzewuskiego, a o którym mó- 
wilśmy już w dzienniku naszym P. R. Cz.); inne 
powiaty jednogłośnie go przyjęły, zwłaszcza, gdy 
prcjekt ten, po bliższóm wyrozumieniu rzeczy, nie 
jest wcale ODONI Anjo dla każdego i gdy każdy 
pragnący brać udział w kompanii, nie tylko to przez 
pożyczkę w banku, ale przez kupienie sobie podług 
woli pewnćj liczby akcyj może uskutecznić. Co tu 
w tym względzie urzędowego nastąpi, doniosę wam 
niezwłocznie ; dotąd wszystko jest jeszcze samą'gą. 
daniną.* 


Belgia. 


Dzienniki brukselskie z dnia 6 b. m. zamieszcza- 
ją list p. wicehrabiego Kerckhove ministra tureckiego 
do p. wicehr. Vilain ministra spraw zagranicznych, | 1 
napisany w skutku wyjaśnień podanych przez Moni- 
tora belgijskiego w sprawie p. Blondeel Van Cue- 
lenbroeck : 

„Bruksela 5go lipca 1857. 

„Panie wicehrabio : z prawdziwóm ubolewaniem 
odczytałem bezpośrednią komunikacyą jakićj pan u- 
dzieliłeś mi za pośrednictwem Monitora, i nie mo- 
gę powstrzymać mego z tój przyczyny zdziwienia. 
W obec postępku W. Porty względnie ministra bel- 
gijskiego w Stambule, rząd belgijski miał zapewne 
prawo użyć odwetu względem mnie, szczególnićj 
jeżeli W. E. miałeś do mnie urazy, o których się 
dziś dowiaduję. Jednak rząd belgijski nie uczynił 
tego, uważając rzecz za dotyczącą jedynie osoby p. 


mi w dniu 22gim czerwca te słowa: „Co się stało 
w Stambule, nie stanie się w Brukseli.“ Dziś zmie- 
niając system, zręcznym zwrotem i świeżem tłuma- 
czeniem faktów starasz się pan zwalić na mnie od-|n 
powiedzialność. Raz jeszcze powtarzam, iż ubole- 
wam nad tem co się dzieje, lecz ponieważ W. E. 
uważałeś za stósowne zamiast uniewinnienia postę- 
powania swego ajenta, oskarżać mnie przed publi- 
czpością, uznasz pan zapewne jak się spodziowam za 
rzecz naturalną, że przed tym samym trybunałem 
w obronie mojćj wystąpię. Przyjmuję spór p- ac 
hrabio w warunkach jakie mi pan podajesz, pubii- 
czność mas rczsądzi. Wkrótce będę miał zaszczyt 
odpowiedzieć obszernićj. 

„Tymczasem racz p. wicehrabio przyjąć nowe za- 
pewnienia mego wysokiego poważania.* 

„(podp.) E. de Kerckhove,* 


W fochy. 


Corriere mercantile pisze w przedmiocie ruchów 
w Liwornie: Korespondeucye z Liworna z d. igo 
b.m. donoszą o ruchach zaszłych w d. 30 czerwca. 
Ludzie zbrojni napadli na główny odwach miasta, 
lecz zośtali odparci. Takiż sam zamach wymierzony 
był przeciw innemu odwachowi lecz z niewiększym 
skutkiem. Wojsko zebrane na placu Voltone wytrzy- 
mało atak od strony ulic, i strzelano doń z okien 
kilku domów sąsiednich. Oddział żołnierzy uderzsyw- 
szy na te domy zabrał kilka osób, które natychmiast 
rozstrzelana zostały. W tój samój chwili w innych 
dzielnicach miasta kilku karabinierów pojedynczo za- 
mordowano sztyletami. Liczą blisko 20 zabitych. 

Rozruchy wszczęte w nocy z 30 czerwca na iszy 
lipca trwaly jeszcze przez cały dzień następny. 
W chwili odpłynięcia parowca , San Giorgio“ o godz. 
4ćj po południa ogień z ręcznój broni trwał nie- 
przestanie. Wyjście z portu było zamknięte, 
sto jakby żałobą okryte, sklepy pozamykane, a wię- 


kai i do ido jakiego punktu znieść może włożony na sie- 
bie 

Derai rzenosić pctrzeba jakość nad ilość— lepsze 
a k nry kierowane, Za- 


ka takich stowarzyszeń któreby zaprowadzając pomię- 
dzy sobą śmieszną rywalizacyę i śmieszniejszą demar- 


Na te uwagi uprzedzamy zarzut, jaki ze strony Za- 


liwość | łożycieli Towarzystwa sztuk pięknych we Lwowie, słu- 
wieleby rachować można pa szczodrobi o|sznie spotkać nas może, a zarzut ten moglby. nA tój 


treści: Cóż nam z tego, że Kraków ma wystawę, kie- 
dy Lwów jéj niema, a przeto niewpływa na kształcenie 


c liczyć tu potrzeba na chwilowy zapał estetyczne swoich i okolicznych mieszkańców, o co mu 
jle na wieloletnie wytrwanie w regularnem najwięcej idzie. 


Silne to motywum, któremu przyznajemy całą slu- 
szność, niedełoby Się jednak osiągnąć temi środkami 
wskazane były, a raczćj napomknięte w prz jto- 
m z góry artykule; a to z następnych powodów 


dostawać będzie nadsyłki obrazów, 


więcej nawet niż Kraków, cudzoziem- 
które jeśli przed obawą niedogodnych 


drugie towarzystwo © zgubę, a przynajmniej obydwa te |traneportów nie cofną się, to Z drugiej strony mocno 


kunstvereiny postawić na tój stopie mierności, 
ani szkodzi, ani pomaga, ale bezowocnie wegetuje. 


co to| wyczerpią fundusze Towarzystwa. 


Te są względy bardzo prawdopodobne które niemogą 


zględ 
Zawsze należy baczenie mieć na to, jakie są zasoby |rokować powodzenia lwowskiej wystawie, jeżeli podo- 


mia- | niesie rzeczywiste polep 


ksza część zamożniejszych mieszkańców ratowała się 
ucieczką. Naoczny świadek powiada, że powstańców 
którzy opanować chcieli główny odwach było do 
200. Po odparciu napadu dano na znak dwa strzały 
działowe i bramy miasta zostały zamknięte. 

Opinione z 3go lipca mówi: Według wyjaśnień 
czerpanych z dobrego Źródła takie miały zajść w Li- 
wornie wydarzenia : Przed 3 dniami żołnierza prze- 
chadzający się spokojnie po ulicach napadnięci zo- 
stali przez młodych ludzi i nożami pozabijani. Na- 
zajutrz garsztka uzbrojonych mieszczan rzuciła się 
na odwach i wymordowała straż. Żxłnierze rozdra- 
źnieni wczorajszym wypadkiem silnie odparli ataku- 
jących i kilku aresztowali, którzy natychmiast roz- 
strzelani zostali. 

Gwardya artyleryi była w téj samćj chwili atako- 
waną, lecz atak nie ləpiéj się powiódł od innych 
i wszyscy którzy popadli w ręce wojska, zostali 
rozstrzelani. Oddział wojska liniowego stojący na 
placu będąc rażony strzałami zokien domów opano- 
wał dom w którym znaleziono 10 osób, 3 z nich pa- 
dło pod bagnetami, 7 zostało rozstrzelanych na pła= 
cu. Oficer artyleryi napadnięty w środku ulicy po- 
chwyciwszy jednego z burzycieli rzucił go na pa- 
stwę żołnierzom, którzy go rozstrzelali. Nazajutrz 
spokój zdawał się być przywróconym w mieście, 
lecz po uczynie: iu kilku aresztowań rozruch powstał 
na nowo i sklepy pozamykanc. Zapisujemy z bole- 
ścią te wypadki. Bezprawna walka wydana żołnie- 
rzom włoskim nie jest zaiste obiecującym począt- 
kiem do odzyskania niepodległości. 

Zə wszystkich wiadomości zebranych razem wy- 
nikło, że stronnictwo czerwonych, opierając się na 
bezsilnych środkach, szeroki rozgałęziło spisek 0- 
bsjmujący całe Włochy, prócz prowincyj austrya- 
ckich. Spisek ten spełzł na niczem, jak na niczem 
spełzną wszelkie usiłowania tego stronnictwa. Win- 
szować sobie powinniśmy, że władza przezorna po- 
trafiła ocalić porządek publiczny. 

Z Paryża piszą pod d. 4 lipca do Gazety Koloń- 
skićj: Ostatnie urzędowe wiadomości z Neapolu do- 
chodzą do 3go b. m. Miasto samo było spokojne, 


Blondeel. Pan sam panie wicehrabio powiedziałeś w intendencyi neapolitańskićj zaszły jednak rozru- 


chy, które szybko utłumione zostały. Powstanie czyli 
raczćj napad powstańców na okolicę Sapri, według 
kac telegraficznych zupełnie już uśmierzo- 

Banda powstańców przy ostatniem spotkaniu 
z ja era prawie do szczętu została rozbitą. Li- 
czy ona w poległych do 100, a w raanych 30 
ludzi. Ostatnie urzędowe depesze z Genui donoszą, 
że w warowni „Diamante* dwóch hersztów zabu- 
rzenia ujęto. W Liwornie także zupełny pokój pano- 
wał. Ostatnie doniesienia wspominają jednak o cią- 
głych rewizyach po domach, Mówią że zabraną tak- 
że została drukowana odezwa, z którój się pokazuje, 
że potrójny zamach powstańczy na rozkaz Mazzi- 
niego wykonany został. O wypadkach w Sapri nie 
ma jeszcze szczegółowych wiadomości. Wojsko wy- 
słano do Kalabryi. 

Korespondencya w Courrier de Paris z Neapolu 
pod dniem 30 czerwca, mówi także o przygotowa- 
niach wojskowych. Według nićj w skutku rozkazu 
telegrafem w 28 z. m. przysłanego z Gaety, fre- 
gaty „Ruggiero“ i „Veloce* postawione zostały 
w stanie obronnym i odeszły jeszcze w tymże sa- 
mym dnia do Gaety dle odebrania tamże rozkazów 
królewskich. Dwie inne fregaty „Roberti* i „Vis- 
cardo* również przybrały postać wojenną i wraz 
z innymi jeszcze okrętami odpłynęły do Gaety. 

— Niektóre miasta państwa kościelaego korzy- 
stając Z obecności Papieża, podały wprost do niego 
petycye liczaemi podpisami opatrzone, lub takowe 
wystosowały za pośrednictwem władz. Jadaę z ta- 
kich pstycyj podają dzienniki. Jest to podanie mie- 
szkańców Rawenny do swego gonfaloniere i brzmi: 

„Kiedy Ojciec św. powziął zamiar zwiedzenia pro- 


wincyj swojego państwa, nikt nie wątpił, że do po- | lub nadań kościołowi, 
dróży tój skłoniła go osobliwie jego miłość ku pod- duchownym fundacyom ; 
danym i troskliwość i że szlachetny cel onćj przy- | zrzeczenie się dziedzictwa na rzec 
szenie losu poddanych. W tem | trzeba 


przekonaniu sądzimy, że nie ubliżymy majestatowi |reguluje kupno i sprzedaż majątków 


bnie jak krakowska zechce rox rocznie być otwartą. 

Bliżój obsznani z tem eo się u nas dzieje, możemy 
praktyczniaj sądzić w tej materyi , posuwając naszą o- 
twartość aż do tego wyznania, iš nawet dia tak pomy- 
ślnie położonego Krakowa, rokroczna wystawa da się 
x do kateg:ryi zbytkowych potrzeb. 

Zdaniem naszem tylko te miasta, gdzie są wi Ikie a- 
kademie malarskie, gdzie jest zbiegowisko artystów, 
tylko te miasta mogą potrzebować corocznych wystaw; 
à| dla innych, że tak powiem dyletanekica stolic chyćby i 
stotysięcy mieszkańców liczyły, dość jedna wystawa 
na lat kilka, 

W Niemczech Monachium, Drezno, Diisseldof, Berlin 
i kilta innych mają rok roczne wystawy, a na resztę 
znacznych nawet miast, ledwo co let kilka kolćj przy. 
kaj a ze swcją szkołą malarstwa i rzeźby i zna- 
czną liczbą osiadłych malarzy niemoże powiedzieć su- 
miennie, aby co rok potrzebował wystawy, a jeszcze 
mniej Lwów powiedzieć to może. Podobnie jak co ro. 
czne expozycye BYdI8+ dały w doświ:dczeniu bardzo 
: | niezadawelnjące wypadki, tak Samo, przepraszająę zą 
porównanie, pośpiech artystów na coroczną wystawę 
nieda im wygotować żadnego dzieła, któremby Poszezy. 
cić się warto. 

Jednakowoż Lwow musi : ieć swoją Wystawę; Lwów 
miasto zamożnej prowincji, Lwów tęskaiący „do este. 
tycznego ukształcenia się* — Jakżeż tu odwrócić niepo- 
trzebny rozdwój tak szkodliwy stowarzyszeniu sztuk 
pięknych w Krakowie, więcój niż wystarczejącem na 


resem istniejącój już i zorganizowanćj in natytucyj, poży- 


| treść 


zumiemy, może być łatwą w zastosowani 
Zapewne zawiązany Komitet Tow:r: ys 
knych we Lwowie rozbierając przedmi 
z właściwego sobie stanowiska orzecze 


wanego na pewnych zasadach doś 
ści przedmiotu. Tymczasem wiadczenia i znajomo- 


monarchy, dozwalając mu czytać w sercach naszych 
i wyrażając mu życzenia nasze; owszem sądzimy, 
że damy mu dowód niewątpliwy zaufania, jakie po- - 
kładamy w jego zamia rach i w jego zamiłowaniudo- 
bra, którem serce jego ojcowskie jest przejęte. We- 
wnętrzny stan tych prowincyj nie jest bynajmniój 
zadowelniającym, a nawet oko tego, który rządzi, 
nie może nie widzieć niezgodności jaka panuje mię- 
dzy dążeniami rządów a uczciwomi i wolnomyślnemi 
usiłowaniami ludów, będącemi rękojmią” postępu i 0- 
byczajów. Wielkiemi są nadużycia nopełniane w imie- 
niu panującego, prawodawstwo jest niedokładne, ży- 
wioły kościelne przemogają, a samowolne rozporzą- 
dzenia fułszują i niweczą ducha dobrych praw, jak 
tego dowodzi prawo z roku 1850 o utworzeniu rad 
miejskich, które nigdy w wykonanie wprowadzonem 
nie zostago. 

Mądre i wolnomyślne reformy zabezpieczone od 
wszelakiego przekręcania i ograniczanie, są zdaniem 
naszem jedynym skutecznym środkiem dla zatarcia 
podobnego złego; wysokićj zaś i przychylnćj roz- 
tropności Ojca św. łatwą będzie rzeczą rozróżnić, 
jakich wypadnie użyć środków z wielkićj liczby tych 
które dla dobra publicznego są możebne. 

Sądząc, że W. Ekscelencya przekonanym jests 
zupełnie, iż dla tych życzeń włeściwa jest pora, ! 
że będziesz łaskaw przedłożyć je panującemu i po- 
przeć nas, pozostajemy z poważaniem,“ 

Drugi adres jaki znajdujemy w dziennikach bru- 
kselskich, pochodzi od mieszkańców Bononii i wy- 
stosowany jest to senatora tego miasta. 


do naszego miasta, podpisani obywatel 

mieć prawo zgłoszenia si do W. Eksceloncyi A 
pierwszego z pośród tych obywateli i wyrażenia Mo 
otwarcie swoich uczuć; czynią to, wiedząc ża sto- 
sują się do ogólnych życzeń gotowych może do wy- 
stąpienia i mniemejąc, że uszanowanie względem pa- 
nującego pozwala na to, a zaufanie ku Ojcu wier- 
nych wymaga tego. Gdyby rada miejska była w tój 
chwili zebraną, nie można wątpić, że byłaby umo- 
cowała Waszą Ekscelencyę do złożenia Ojcu św. 
uczuć powszechnój czci, a zarazem byłaby prosiła, 
abyś W. Ekscelencya cierpienia nasze przedłożył, 
w nadziei, że potężna i dobreczynna ręka jego przy- 
niesie ulgę i z własnćj mocy nowéj doda trwałości 
publicznemu porządkowi. Gdy zebranie to nie przy- 
szło do skutku, podpisani zanoszą niniejszą prośbę. 
W pośród hołdu ludu, objawów poważania i czci 
szczery i przywiązany głos W. E. zanoszący pro- 
śbę z zaufaniem, nie będzie wydawał się rażącym. 
Oby Jego Swiątobliwość, który pragnął zawsze he 
zuać stan swoich poddanych i który z serca pra Mo 
wszystko dobre dla nich wyświńdczać, ujrzał i samy 
pozneł za pośrednictwem W. Ekgc. prawdziw stan 
téj ważnćj części państwa swego. Byłoby to + ra- 
wdę największem nieszczęściem m, gdyby krej i 
uroczystości objazdu monarchy i pobytem 640 
rowany, pozostał nadal w smutnem niezadowolenia 
igdyby po tem spiesznem zabłyśnieniu radości na- 
stąpić miały długi smutek i zgubne odczarowanie. 
Prosimy przyjąć zapewnienie jtd,“ 

— Donosiliśmy juź o zawarciu nowego konkordatu 
między Rzymem a Neapolem. Giorn. 
Sicilie z d. 26 czerwca zamieszcza cśm nowych 
dekretów królewskich, tyczących się spraw kościel- 
s path i ogłoszenie to poprzedza następującemi 


"JKMŚĆ, któremu leży przedowszystkie 
za ay i jo sług, wydał niedawno ror 
ito najwyższe postanowienia t 
rzeczy diekarigdk; pe paar n 2 | 
w alamha kosoh; podnieść,“ 
astępnie zamieszczone są owe dekreta 
następująca: Pierwszy mówi, że psa, A 
zezwolenia królewskiego do prawomocności zapisów 
korporacyom kościel 
tam tylko © ole 
cz ducho 
potwierdzenia królewskiego. poor, pe 


koś cielnych i 


zdeje a się, że bez. zasiania ducha rywaliza 


akcyonaryuszami, bez dodania nowe cyi między 
0 
co tyle ciężarów ponoszą, a x widokami pom woja 


by się najlepiej 
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Pozwalamy sobie wskazać tę drogę, która o ile ro- 


u praktycznem, 
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ot ten Ściślej i 
coś wyrozumo- 


Powyższych kilka uwa 


wypływających z troskliwości naszej o byt tój instytu- 


cyi, która dość pomyślnie 
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co jeśli nie 84 gorazące, to w ka- 
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funduszowych, tudzież wypożyczanie większych ka- dau. pod Dreznem, wydalił się 80go czerwca z hotelu i 


pitałów albo dzierżawianie dóbr kościelnych; trzeci zniknął. Ciało jego znaleziono w kilka dni późnićj 
dozwala arcybiskupom neapolitańskim (wyjąwszy sy- | 


| 


sir w Elbie. 
— Béranger, o którego śmierci w d. 4 b. m. do- 


cylijskich) zwoływeć synody prowincyomalae za po- niosły już dzienniki, ma się nieco lepićj, wszelako w pó: 
przednióm uwiadomieniem rządu o czasie zwołania, źnym jego wieku nie można liczyć na zupełne wyzdro- 
tudzież drukowania protokółów i postanowień Syno- ; wienie, Natłok pytających o stan jego zdrowia był przed 
dalaych bez cenzury świeckićj; 4ty tyczy się £Q- jego domem w Passy pod Paryżem tak wielki, że musia- 
dziów duchownych : 5ty egzekucyi sądowéj Z tytułu no postawić straż mocną i wzmocnić posterunki policyjne 
przyrzeczeń danych na rzecz obrzędów kościelnych; w całem Passy. 


6ty egzekucyi świeckićj z tytułu wyroków sądów 
duchownych; 7my kar na proboszczów za przekro- 
czenie prawa o małżeństwie; i Smy prawa cenzury 
duchownćj. Prócz tych ośmiu, inne jeszcze dekreta 
regulują postępowanie sądowe w sprawach karnych 
przeciw osobom duchownym, oddają seminarya pod 
wyłączny zarząd duchowny, a szkoły pod nadzór 
biskupów. W końcu dziennik ten urzędowy zamie- 
szcza adres dziękczynny duchowieństwa za prawa 
przyznane kościołowi. 


Chiny. 


Ostatnie wiadomości z Chin do 9go maja sięga- 
jące, streścić można następnie: Wojna i głód srcżą 
się w środkowćj i południowćj części państwa, spór 
z Anglią jest ciągle w jednem położeniu, obie stro- 
ny wstrzymywane wypadkami, nie działają zaczepnie 
lecz ograniczają się na obronie. Wzmiankując po- 
wyżój o wojnie, mówimy 0 wojnie domowćj przy 
którój spór z Anglią jest prawie niczem, o wojnie 
rozrywającój Chiny od lat ośmiu, coraz więcój się 
rozszerzającój.i zmieniającój w bój śmiertelny prze- 
ciwko całemu pokoleniu mongolskiemu, które kie- 
dyś ujarzmiło Chiny i do dziś dnia w nich panuje. 
Doniesienia o tój wojnie domowćj brzmią pomyślnie 
dla powstańców. Posuwają się oni coraz bardziój 
ze środka państwa ku morzu, zagarniejąc ziemie i 
zdobywając miasta, a właśnie 10-tysięczny oddział 
powstańczy opanował miasto Kienhing leżące nie- 
daleko portu Fuczau, jednego z pięciu portów 0- 
twartych europejczykom. Z tego powodu przestrach 
rozszerzył się w Fuczau, zamożni mieszkańcy o0- 
puszczali miasto z majątkiem, dobytkiem i rodzina- 
mi; l»oz nagle oddział powstańców zwrócił się w in- 
ną stronę a nie na Fuczau. W prowincyi Kwantung, 
gdzie wielkorządzcą jest Yeh, panuje zupełny bez- 
rząd zwiększający się jeszcze z powodu głodu, gdyż 
tłamy zgłodniałe wziąwszy oręż do ręki łupią i 
niszczą wszystko żelazem i ogniem. Ww prowincyi 
na południe Kantonu leżącój, dwa plemiona chińskie 
różniące się nieco narzeczem i dotąd niezgodne, po- 
łączyły się i w Wumio 400,000 zbrojnych wyno- 
szącym, ruszyły przeciwko stolicom powiatów Ko- 
mung i Hoksan, zdobyły te stolice i całą okolicę 
zrabowały. Nie tylko wojna lecz i głód sroży się 
w rozmaitych prowincyach południowej części kra- 
ju. Niedostatek ten i nędza nie są tylko miejscowe 
w pojedynczych miejscach i okręgach, ale powsze- 
chne w południowych Chinach i dochodzą do sto- 
«pnia jakiego nejstarsi ludzie nie pamiętają. Wiado- 
mo, iż do odwiecznych prawideł rządu chińskiego 
należało mieć zawsze w wyznaczonych na to puuk- 
tach napełnione ryżem magazyny, aby z takowych 
rozsprzedawać i rozdaweć żywność w latach nieu- 
rodzaju. (Podobna instylucya magazynów, lecz le- 
psza bo nie magazynów rządowych ale gminnych, i- 
stnieje w Rosji, gdzie każda gmina musi w latach 
urodzaju napełniać swój magazyn gminny, i mieć 
w nich zawsze oznaczoną przepisami a odpowiednią 
swój ludności ilość zboża, by z takowego dawać 
zapomogi w latach nieurodzajnych. Przyp. R. Cz.) 
Lacz podczas bezrządu spowodowanego to przez 
wojnę to przez coraz większy upadek wszystkich 
instytucyj chińskich pod dynastyą mongolską, rząd 
nie wykonywał lub nie mógł wykonywać tego mą- 
drego a odwiecznego rozporządzenia. Magazyny $3 
próżne, zapasów Żadnych niema s nieurodzaj by 
prawie powszechny, handel zaś i dowozy z półno- 
cnych Chin i Kochinchiny przerwane są i upedły 
z powodu ciągłych zamieszek. | 

półaocnych Chinach a szczególnićj w Szangaj 
porcie otwartym Europejczykom, spckój i porządek 
anuje, a związki i stosunki między Chińczykami 8 
Kuiojdjżytmi są zupełnie swcbodne. Nakonieo 
donoszą, iż wielu księży rzymsko-katolickich udało 
się do Pekinu; między nimi jeden mający układać 
się z rządem chińskim w imieniu rządu francuskie- 
go. Wiadomości te są zebrane z dzienników an- 
giel kich. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 9 lipca. Dowiadujemy się, że profesor 
Dietl poświęca tegoroczne ferye zbadaniu zdrojowisk po- 
bliskich i krajowych. W tym celu wyjedzie ztąd w pier- 
wszych dniach sierpnia do Ojcowa, Buska i Solca, a 
następnie zwiedzi źródła Karpackie: Szczawnicę , Bar- 
dyów, Rzegestów, Krynicę itd. aż do Iwonicza. 

— Gazeta W. Ks. Poznańskiego zamieszcza ogło- 
szenie hr. Heliodora Skórzewskiego, iż nieznajoma osoba 
, przysłała mu 200 złp. jako nagrodę za napisanie satyry 
przeciw grze w karty. Warunki dla współubiegających 
się o tę nagrodę są następujące: Satyra musi być napić 
sana wierszem i zawierać najmnićj sto wierszy. Rękopism 
przesłany ma być na ręce jenerała Franciszka Moraw- 
skiego w Luboni pod Lesznem najpóźnićj do $1g0 gru- 
dnia r. b., A nagrodę wypłaci hr. Skórzewski autorowi 
satyry uznanćj przez jen. Fr. Morawskiego za najlepszą. 

— D. 6 lipca w południe zgorzała w Poznaniu pie- 
karnia królewska za murem cmentarza 8. Maryi Magda- 
leny. Ratunek śpieszny zapobiegł dalszemu szerzeniu Się 
ognia, tém niebezpieczniejsremu, że brakowało wody do 
gaszenia pożaru. 

— Czytamy w dziennikach saskich wiadomość, że 15 
letni Rudolf hr. Uruski (syn marszałka gubernii war- 
szawskićj) bawiący z nauczycielem swoim u wód w Sohan- 


Wyszedł N. 25 Tygodnika rolniczo-przemysłowego kra- 
kowskiego i zawiera: 1) Skazówkę jak żywić, pielęgno- 
wać i utrzymywać bydło rogate przez C. J. Eisleben.— 
2) Dziesięcioro przykazań bożych jako zasada w powo- 
łaniu człowieka każdóm, a peszczególnie też w rolni- 
czóm. — 8) O produkoyi mięsa i handlu bydłem tu. 
cznóm. — 4) MKorespondencyą p. Tadeusza Muczkow- 
skiego. — 5) Rozmaitości. — 6) Wiadomości handlo- 
we i gospodarskie. — 7) Doniesienia. 

MDATA OE ZCS EA R Z OTO WTZ ZONY Z KK ZOBACZ O ZZTCPCOAIKN g 
SPRAWOZDANIA 
3 posiedzeń sądu karnego w Krakowie. 

Samuel G., trafikant na Stradomiu, kilkakrotnie już 
przed sąd pociągany, rozwinął na żądanie prezesa dość 
ciekawą sprawę, toczącą się przez dwa dni tojest 26 i 
27 czerwca następnóm zeznaniem: 

„W listopadzie 1855 r. przywołał mnie do mieszkania 
swego Wacław M., którego znałem jako magazyniera 
przy kolei żelaznćj, i urzędnika, pod którego dozorem i 
kluczami, wszystkie były towary, i oświadczył mi, iż 
mu szwagier jego z Czech pakę towarów bławatnych 
przysłał w prezencie i pokazał mi na dowód list pisany 
przez szwagra. Niemając jednak czasu trudnić się osc- 
biście sprzedażą tychże, prosił mnie, którego znał jako 
uczciwego człowieka, abym mu towar ten za nagrodą 
8'/, wysprzedał. Przystałem na to, i pakę z magazynu 
Wacława M. odebrałem. W kilka dni potem, znowu mi 
Wacław M. mówił, iż mu druga paka z suknem nade- 
szła, którą mnie także do sprzedaży chce powierzyć, 
Nie mając żadnego powodu do niewiary i drugą pakę za 
pomocą Wacława M. i robotników wprost z wagonu na 
wóz mój wydobyłem i do domu  zawiózłem. Towar 
z pierwszćj paki sam rozsprzedałem , z drugićj zaś po- 
słałem memu szwagrowi do Andrychowa , który tam ma 
handel sukienny. Wacławowi M. dałem à conto w przy- 
tomności mojćj żony raz 400 drugi raz 50 złr. m. k. 
W kilka tygodni późnićj, prosił mnie Wacław M. że- 
bym szwagrowi napisał, aby towar ów potajemnie sprze- 
dawał; zrobiłem jak chciał; miarkujęc wtedy jednakże, 
że w tém coś nieczystego zachodzi, miałem dać znać 
do policyi, lecz nim do tego cras upatrzyłem, przya- 
resztowano mnie, gdyż właściciel sukna poznał je u me- 
go szwagra, Wysoki sądzie! mówił 8. G. z układem, 
giestem i tonem wymownym, rzewnym, ale udanym, cha- 


rakteryzującym naszych żydów w położeniu, gdy na nich 


skóra drży;—widząc w Wacławie M, wysokiego urzędnika, 
zawsze z kluczami od magazynów, nareszcie list od jego 
szwagra, czemuż nie miałem jego mowom wierzyć i cze- 


muż 8'/, które mi za sprzedaż dawał, ja biedny żyd 


odrzucić miałem?“ * 
Przywołano Wacława M. prostego dozorcę przy ma- 
gazynach , któremu czasem klucze powierzane. Ten o- 


świadczył tylko, że paki w i i 
Mowie r mowie będące, na żądanie 


wieść kazał; co się dalej z niemi stało, ni wiać ; 
sam Samuel G. ukradł, jest najprawdopodobniejeióm, pan 
biorąc często z magazynu tytoń i cygara, miejscowość znał 
najdokładnićj i najlepszą porę do kradzieży obrać mógł. 

Zresztą Wacław M. wszystko a wszystko zaprzeczał, 
cokolwiek S. G. o nim, jako głównym sprawcy kradzie- 
ży mówił, Powstała więc między niemi scena, którą 
chcąc wiernie oddać, trzebaby cały akt dramatu napisać, 
Dość natem, iż z dyalogu żwawego, pełnego akcyj , obaj 
winowajcy zwycięsko wyszli; 8. G. bowiem wydał się 
jako w dobrój wierze pośredniczący w sprzedaży, a W. 
ze > gdyby rzeczywiście o żadnój kradzieży nie wie- 

iał. 
, Przystąpiono do badania świadków, Ikel F, z Brzeska 
i Izak W. podali wartość skradzionych im towarów na 
2000 złr, m. k, Gdy Izak W. podawszy swą szkodę do 
przyległego pokoju się oddalił , zawołał prezes na świad- 
ka Kahimann Schenker; Izak W. nieusłyszawszy dobrze 
co, i sądząc, że o jego szkodzie mówiono, z wyrazem 
największćj trwogi, z giestem trudnym do opisania ; czem- 
prędzéj przed sąd wyskakuje i woła: „aj waj, kann 
man schenken? za co schenken? ja go nie daruję!* 
Ten niespodzianie utworzony kalambur, całą salę w ho- 
meryczny śmiech wprawił. Tymczasem stawił się Kahl- 
mann S, i zeznał, że słyszał, jak się Wacław M. o 
wydanie towarów z Samuelem G. umawiał, listu jednakże 
u nich żadnego nie widział, tudzież że Wacław M. rze- 
czywiście z magazynu pakę wydał i na wóz wtoczyć pc- 
magał. Ostatnią okoliczność potwierdził także wyrobnik 
Mateusz B. z tą tylko odmianą, iż sobie dobrze nie 
przypomina, czy stojący tu W. M. wydawcą był, lecz 
jest do niego podobnym. Drugi wyrobnik Kasper Ch. 
zeznał względem drugićj paki, ż6 Ją z wagonu wraz 
z Samuelem G. wytoczył, Wacława M. jednakże przy 
tém nie widział. Powyższe badania skończyły się o 16j 
godzinie po południu (d. 26go) poczóm posiedzenie do 
46j odroczono. 3 

Gdy o tym czasie sąd- zasiadł, zaszedł ciekawy i nie- 
spodziany epizod. Podczas pauzy bowiem, przyniósł do- 
zorca więzień prezesowi dwa weksle z akceptem Samu- 
ela G., jeden na 96 złr. drugi na 100 złr. m, k., które 
Wacławowi M. odebrał, Spytano się więc tegoż, zkądby 
Je wziął; a on rzecz tak opowiedział: „O 8ćj godzinie 
zraną, nim mnie tu na posiedzenie „ Przyprowadzono, 
Przyszli z doła do mego na drugiem piętrze znajdujące- 
go się więzienia, Lazar B. także więzień, i Samuel G., 
w obecności aresztantów Iukóba K., Macieją P, i Arona 
K., ofiarowali mi te dwa weksle i 70 złr. gotówką , 
żądając, abym całą winę wziął na siebie, Samuela Œ. 
zaó jako w dobrój wierze ze mną przy kradzieży czy- 


jednakże weksle, aby je wysokiemu sądowi przedłożyć, * 


rzeczywiście Samuel S, i Lazar B, byli w więzienia Wa- 
cława M. i temuż w obecności “Arona. K. weksle dali, 
zaś 70 złr. tylko pokazywali i dać obiecali. 


Wyraz twarzy martwy, jakby męczennika wielkićj prawdy, 


sób dojść prawdy, na którćj cały ten wekslowy epizod 
przez tak genialnych poetów osnuty był. O siódmej go- 


na dworze kolei żelaznój wy- 


barg 104'/,,— Hamburg 76%,. — Londyn złr. 10 kr. 9%. 
Paryż 1213. — Agio od złota 73/,. — Metaliki 5-procentow. 
83'4/,,. — Motaliki B. 5-procent. — Pożyczka narodowa 5- 
procent 853/ ,„— Obligi indem. galicyjskie 5-procent. 80'/,.— 
Metaliki 4,-proo. 73%,. Metaliki 4-procen. 65*/,. — Motaliki 
3-proo.—Losy r. 1834 335!/,,— dtto z roku 1839 144%, — 
Losy z r. 1854 4-proo. 110 
Akcye kolei żelaz. półnoonój 1900. — Akcyo krodytu ru 
mego 240%,. 


monetę polską żąd. 100%,, płacą 100. — Banknoty sustry- 
ackio: za 100 złe. mk. żąd. złp. 414, płacą 411. — Praski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 984, PTA04 
Cwanoygiery żąd. 105, pł. 104%. — [m 

złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. — Napoleon tory 20_frank, 
żąd. ułr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 43 mk, — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 50, pł. złr. 4 Kr. 45 mk, — Listy za- 
stawne polskie z kuponami bież. % 97%, pł. 96%,. — Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 82%» 
indm. s kupon. ż, 81'/,, pł. 60%, — Nowa pożyczka naro- 
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Kurs lwowski z d. 6go lipca.—Dukat holenderski z?:. 
4.kr. 45, — Dakat ces. złr. 4 kr. 47. — Półimporyał ross. 
złr. 8 kr. 16. — Rubelros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 31. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 9. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon. 


złr. 80 kr. 57, — 5%, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
84 kr. 20. 


niącego, przedstawił; na to nie przystałem, zatrzymałem 


Dla sprawdzenia tój okoliczności kazał prezes Wszy- 
stkich przez Wacława M. powołanych aresztantów przy. 
prowadzić, 

Tymczasem badano Samuela G., ten opowiadał, że 
weksle dla swój żony wystawił, aby miała przez ten 
czas z czego żyć, gdy on w więzieniu przebywać bę- 
dzie; jakim sposobem weksle te w ręce Wacława M. się 
dostały, tego wcale nie wie. 

* Lazar B., w sądach od dawna znany, przybrał minę, 
jak gdyby i tczech zliczyć nie umiał; zapytany o weksle, 
czy porozumiawszy się już wprzód z koleżką, czy też 
jak to mówią, pismo rosem zwąchawszy, z największą 
flegmą tak odpowiedział: „Wczoraj wieczór prosił mnie 
w więzieniu Samuel G., żebym mu napisał dwa weksle 
dla żony; com też zrobił, a gdy je podpisał, leżały u 
mnie na stole do dziś dnia; o 8 zrana wpadł do mnie 
z drugiego piętra Wacław M. i porwał je.* 

Prezes: a tyś pozwolił na to? 

Lazar B.: Wysoki sądzie, ja się akurat modlił i mia- 
łem gębę (czoło) pacierzem (10 przykazaniami) zatkaną. 

Prezes: Zkąd wziąłeś papieru na weksle? 

Lazar B.: Miałem , bom piss? Glückwunsch dla N. P, 

Prezes: Ale na weksla znać dwojaki atrament? 

azar B.: Ja go miał dwa atramenty — w więzieniu 

acława M. nigdy nie byłem. 

Badano dalój Macieja P. i Jakóba K., ci zeznali, że 


+ — Oblig. uwoln. grunt. 807/,. — Pożyczka ostatnia na- 
— Promessy galicyjskio — 

Kurs warszawski z 6 
żąd. rs. 5 kop. 17; 
Listy zastawne 
II okresu oprócz kup. żąd. ra, 14 kop. 58, wartość kuponu 


Kurs wrocławski z 8go lipca, — Banknoty anstryae. 
88%, ż, — Banku. polsk. 95%, ż, — Listy zast. polskie da- 
wne 92, ż.; nowo 92%, Ż. — Listy zast, poznańskie 983, 
d, 4-proo. 92 ż. dtto 3/,-proo. 86%, ż, — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 79%, d. 

a EEE ONA 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 8 lipca. Assemblée nationale zawieszoną 
została na dwa miesiące, z powodu, iż usiłowała 
w artykule swoim dowieść, że wybory we Francyi 
nie są wolne. Estafette otrzymała ostrzeżenie, albo- 
wiem powiedziała, iż rezultat wyborów paryskich 
jest wyrazem politycznym całćj Francyi. 

Londyn 7 lipca. Na posiedzeniu Izby niższćj 
lord Palmerston na interpelacyę Berkeleya oświad- 
czył, „łe rząd przeciwnym jest projektowi kanału 
Suezkiego, gdyż kanał ten odłączyłby Egipt od 
Turcyi i zagrażałby Indyom angielskim. 

, Liworno 5 lipca. Tak tu jak i w Genui panuje 
ciągła spokojność; w Genui odbywają się dalsze 
śledztwa i aresztowania. 

Werona 7 lipca. O stanie zdrowia J. Ex. mar- 
szałka hr. Radeckiego nie będą już wydawane dal- 
me: biuletyny. Przebieg -choroby idzie zwykłym 
rybem. 


Badano wreszcie Arona K. który przy tój wekslowój 
sprawie obecnym być miał. Ten jednakże przybrawszy 


na którćj wielokrotne więzienne wpływy wypiętnowane 
były, oświadczył, iż był razem z Wacławem M. w wię- 
zieniu , lecz tam sni Samuela G. ani Lazara B. nić wi- 
dział, i o żadnych wekslach nie wie. 

Aby przecież do prawdy dojść, kazał sąd w celu wy- 
nalezienia wspomnionych 70 złr., Samuela Œ. i Lazara 
B. tudzież ich więzienia zrewidować. Nie znaleziono je- 
dnakże nic, prócz kilku szpargałow i klucza u Lazara B. 

Zapytał się go prezes: od czego ten klucz? 

Lazar B.: wysoki sądzie! od mego aresztu. 

Prezes: na co? 

Lazar B.: żeby się zamknąć, 

Prezes: na w? ` 

Lazar B.: żeby mnie nieukradli. 

Przy takich odpowiedziach niemógł sąd w żaden spo- 


Dzienniki głównie zajęte są opisami w adków 
we Włoszech; wypadki w. Genui nnen iiai dość 
dokładnie wiadome, jednak o tem có było w Nea- 
politańskiem ogólne dotąd i niejasne dochodzą wie- 
ści. Tyle wszelako zdaje się pewnem, że i tam spo- 
kojność zupełna panuje. 

Na dniu 3 b. m. w Izbie sardyńskićj rozpoczął 
hr. Revel nowe interpelacye z powodu wypadków 
zaszłych w Genui; zażądał nowych szczegółów od 
ministra spraw wewnętrznych. P. Ratazzi odpowie- 
dział, że śledztwo prowadzone jest z wielką ener- 
gią, że liczba i nazwiska osób przytrzymanych, będą 
w dzienniku urzędowym ogłoszone, i że ze spra- 
wcami owego zaburzenia rząd postąpi sobie z całą 
surowością prawa. Minister dodał w końcu bez ża- 
dnych ogródek, że zamach ten.jest dziełem siron- 
nictwa Mazzinistów. Wyrazy p. Ratazzi przyjęte były 
z Pl ae yć Ery 

wią także, że inet t i 

E UkÓWI h lu uryński zamyśla wystó- 
skoro tylko śledzt 


nie. W okólniku tym rząd sardyński 


wę z swego postępowania. i 
korzyści go postępowania, jakoteż 


aby dowieść, że ten tylko systemat 
ać Br. 5 ylko systemat zastósowany do 


dzinie wieczór, odroczył sąd posiedzenie na następny 
dzień. 

W tymże dniu to jest 27go b« m. wysłuchano jeszcze 
prócz innych mnićj ważnych świadków, Annę G. żonę 
Samuela G., która zeznała, iż widziała jak jój mąż dał 
Wacławowi M. raz 400 drugi raz 50 złr, C. k. pro- 
kurator żądał, ażeby sąd Wacława M. za bezpośrednie» 
go winowajcę powyższćj kradzieży, Samuela G. zaś za 
współwinowcjcę tejźe uznał, i pierwszego na 10, dru- 
giego zaś na 5 lat ciężkiego więzienia skazał, Obroń- 
ców było dwóch; stanowisko ich, szczególnićj zaś Dra 
Machalskiego, którego klientem był głównie obwiniony 
Wacław M., było wobec e. k. prokuratora bardzo tru- 
dne. Obrony ich bowiem w jednym punkcie tylko zgo- 
dzić się mogły, tojest że obaj w ostateczności zbrodnię 
tę nie jako kradzieży, lecz jako przeniewierzenia przed- 
stawić usiłowali; zresztą zaś obrony się krzyżowały. 

Dr. Mraczek bronił Samuela G. z młodzieńczym za- 
pałem; przedstawił go, jakoby działał z Wacławem M. 
zupełnie w dobrój wierze, niedomyślając się kradzieży, 
całą winę zaś na ostatniego złożył, Takim sposobem 
miał Dr. Machalski z dwoma przeciwnikami do czynie- 
nia; z tak trudnego zadania wywiązał się jednak z po- 
wszechną aprobacyą przytomnych; po jego obronie zda- 
wało się bowiem, iż Samuel G. sam był sprawcą kra- 
dzieży. Weksle, jak w posiedzeniu tak i w obronach 
ciekawą rolę odegrały, jeden i drugi obrońca sprawę tę 
na swą korzyść a zatóm na niekorzyść drugiego wykła- 
dał tak, iż w końcu na to się broniący zgodzić musieli, 
iż epizod ów jako niedowiedziony, żądnćj stronie szko- 
dzić nie może. 

C. k. prokurator utrzymał się przy swoim wniosku a 
sąd po dwu godzinnój naradzie wydał wyrok: iż Wa- 
cław M. jest jako główny sprawca, Samuel G. zaś jako 
wspólnik winnym zbrodni kradzieży, za co pierwszego na 
6, drugiego na dwa lata ciężkiego więzienia skazuje. 

M. K. 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 9go lipca. — Augs- 


chce zdać spra- 
chce wykazać 


szyderstwo Msurów odpowiedział obelgą rzuconą na 
Mahometa. Wskutku tego został uwięziony, ścięty na 
rozkaz beja a ciało jego wydano mściwej. Huszczy. 


z Algieru de- 
peszą 3go lipca datowaną, Że dywizya Mac-Mahon 


— Akoye Bankowe 1017. — 
oho- 


Kurs krakowski z à. 9go lipca. — Rublo srobrno na 


he — 


ros. żąd, 


zione; a:któe przed 


tygodniem podaliśmy. Dzienniki angielskie zamiesz- 


czas z Indyj nadeszłe, lecz o tych samych wy- 
padkach. 


m © 
82%. — Obligacye 


owa m r. 1954 ż. 847/,, Płacą S4!/,, 


4 CZAS z Piątku £0 Lipca 1857. 


eee |». dóbr z familią do Eperies. Edward Klopmann wł. dóbr| gy 82 
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X | 


4_ę + a"ry z M [11 JA Y 
siejszym miechowskim, kanonika kolegiaty lubelskićj, zmarłe- = + > 
go w Wigoławionch w dnia 6 lipca, nie tylko napełniła smu- KOLEJ ŻELAZNA Nli 
tkiem serca jego przyjaciół, pokryła żałobą parafię, ale bo- o © b codziennie. ) A] » 
leśnie dotknęła całą okolicę. Strata bowiem gorliwego wwie- j Pociągi 080 owe odchodzą z Krakowa: | R 
rze i światłego plebana, godnego nosić miano pasterza ow- Do Dębicy . . | © godzinie 12tój min. 15 po południu. dj 
czarni Chrystusowej, (jakich nieszczęściem nie często spoty= e = o godzinie Stój min, 5 wioczorom. LEJ 


kamy między naszymi „proboszozami ), będącego pierwszym 
według ustawy Zbawiciela nauczycielem ludu, — jest klęską 
publiczną, niegłośną wprawdzie i niewidoczną zrazu, bo ró- 
wnie cichym, spokojnym i głębokim jest wpływ plebana, lecz 
dokiim bezpośrednio dla okolicy, pośrednio dla całego na- 
rodu. Jest stratą, powtarzamy, publiczną; gdyż plebanie są 
podwaliną stanu duchownego, który słusznie u nas dawnićj, 
gdy pełnił swe obowiązki prywatne i publiczne, nazywano 
pierwszym stanem w Rzeczypospolitćj. s 

Jak wielki, jak zbawienny może być wpływ gorliwego, 
światłego, nie ó dobro osobiste, lecz o dobro swój owozarni 
dbałego plebana, widzieliśmy podczas 20-letniego zarządu pa- 
rafią więcławską przez zmarłego księdza J. Wędrychowskie- 
go, który wyszędł z zakonu księży Pijarów w Warszawie, 
Nadto w świeżćj pamięci mamy niedawny tego dowód. Gdy 
bowiem w zeszłym miesiącu bajeczna wieść o zniszczeniu 
świata przez kometę przeraziła ludzi, którzy niestety tak ła- 
two w bajkę a tak tradno w prawdę wierzą, w wielu para- 
fiach gdzie plebanie są mnićj gorliwi lub więcćj dobrem wła- 
snem niż dobrem owczarni zajęci, szerzył się między lndem 
przestrach, który nie napędzał go ku dobremu, lecz oddalał 
od pracy eter; skłaniał do próżniactwa, pijaństwa i wy= 
stępków; tymczasem wlicznych wioskach należących do pa- 
rafii więcławskićj nie tylko trwał spokój i praca, ale obok 
bojaźni Bożćj, wzrosła ufność w Opatrzność Boską, dzięki 
jasnym i pięknym naukom księdza Juliana o najmędrszym i 
opatrznym rządzie Boga w Świecie, dopuszczającego niekiedy 
klęsk na ludzi, nie dla zagładzenia, lecz dla poprawienia 

chże, 
aj właśnie duchowieństwo, obywatele i lud wiejski 
zgromadziwszy się nie tylko z parafii lecz z całego prawie 
powiatu, oddali ostatnią posługę czcigodnemu plebanowi, nio- 
sąc na swych barkach doczesne jego zwłoki do grobu, i o- 
płokając stratę światłego człowieka, zacnego obywatela kra- 
ju, gorliwego księdza, gdyż zmarły będąc prawym pasterzem 
owczarni Chrystusowćj, Gg! w sobie jak należy te wszy- 
stkie przymioty i obowiązki. Gdy zmarły, chociaż zarządza- 
jący przez lat kilkanaście zamożn w dochodyjparafia, wspie- 
rając jednak ubogich, nie zostawił prawie żadnego majątku, 
przeto wdzięczni parafianie postanowili kosztem przez skła- 
dkę wparafii zebranym, wznieść mu nagrobek w kościele pa- 
rafialnym. J. C. 


ŻY) o godzinie 6téj min. 30 z rana. 

Do Wieliczki . { e godzinie 9téj min. 30 wieczorem. 
o godzinie 6tój min. 16 z rana. 

Do Wiednią . | o godzinie Bój min. 25 po południu. 


| o godzinie Sój min. 30 z rana. 


Przychodzą do Krakowa: 
6 Dębicy . . f ° godzinie 5tój min. 20 z rana. 
o godzinie 26j min. 35 po południa. 
% Wieliczki . { © godzinie 10tój min. 46 z rana. 
0 godzinie Gtój min. 46 wieczorem. 
B Włednia . . | 0 godzinie 11tój min. 25 przed poładaiem. 
0 godzinia Sćj min, 15 wieczorem. 


HADI 
(UG: 
zaopatrzona w czcionki wszelkićj formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie śl 
23 najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składączy, podej- aj 
w muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku- 4 
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp, które po cenach umiarkowanych Ni 
a w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. Ví 


Do Wrocławia 
| Warszawy 


Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i howo założona 


LITOGRAFIA CZASU” 


x która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i% 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak r. 
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: l 


RYCINY, WIDOKI, PORTRETT, M 


hfr karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 47 

napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 2 

(Bi bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, SIĄ 
A okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- yje 

JÌ] kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe M 

Y i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, T p - i 

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót gdyż 


> i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 4 by 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są WEY 


6 Wrocławia 

i Warszawy | e godzinie Zój min. 55 po południu. 

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 
o godzinie 11tćj min. 15 przed południem. 

»dchodsą . - | o godzinie Zćj po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 
| o godzinie 36j min. 3% po poładnia. 

o godzinie 12t6j min. 25 w nocy. 


przychodną . . 


Eimnseraty. 


NEGO Dr. 
SZ SŁWNECO I = 
R == 


a 3 = r W ) 
ceny jak najumiarkowańsze; aj 
Wiadomości handłowe i przemysłowe. nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem NK 


K 
CENY ZBOŻA Ka i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznéj, nazbyt dh i 
ma Targowicy publicznej e, Krakowia w trzech gatunkach w kraju naszym dotąd zaniedbanćj. RO A 
pra. owane. 
. Gatunku jI. Gatunku . Głatunku przeciw 


a 


złwypadaniu włosów, 


z Obstalunki z prowineyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry AU, 
j SEE" oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane franco na miejsca. SĄ, A ie 


Wyszczególnienie RALIk | r do | od | do Aa 
OAN i e a jej DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU“ SE 


pszenicy zimo|--|— | 5/15 |-|— | 4j223. 


Metz pszenicy zimo 


słusznych cenach do 
ciela w miejscu, 


p jarój dad mE TA algo |= | zjis awieńczona na rocznym popisie w szkole fanmacyi w Paryżu. znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“. A 
czmiónia . — | 2]— — || 1/521/-- tek áli balsamicznych, 1 
$ cod a a l 1Ą483P=|— | alas’ Parke bei adrie n PTE ANOS orządzana , nietylko 
» bobu |. - - |—-|— H—j— == | odrazu wstrzymuje wypadanie włosów, ale tosamo dzia- 
„ orkiszu . .|--|— || 240 $—|— |—|— |= łojąc z wolna na system krwi, pobudza cyrkulacyą i przy- 
» jagieł . . . |--|— | 5)— m spiesza odrastąnie tychże; używana zaś jako zwyczajne pie- 
» fasoli . . . |—|= |—|= J—|— knidło, jest najlepszym środkiem do zachowania w porzad- ; 
„ grochu piech |—|— |--|— a PEM nym stanie włosów i do zapobiegania ich siwieniu. pod licz. 246 w gm, VIII w Krakowie jest do 
funt mięsa wołowegoj--|— |--|103]—|— |-- 9 PT Cena jednego słoika porcelanowego: złr. 1. sprzedania m s? wynajęcia od 1go paździer. 
p ny Z drobnego|-|— |-| 9 —|— |—|— Przepis do używania w języku francuskim, niemieckim nika 1857 r. Bliższe wiadomość pod licz, 636 
p n pol dwidy | = imt [-|-- |-- —g-- i polskim dostarcza się bezpłatnie A przy ulicy Mikołajskićj na Zgiem piętrze od 
Metz siemienia Inia. |—|— |-|— J—|— |-|- | Skład główny na całą Austryą znajduje się u Karola godziny 12 do 2éj po południu. À 
n  żiemniaków . — |-|— — ja} Hermanna w Krakowie, gdzie także i inne nasze BUJ A rasy szwajcarskićj dobrze zbudowany, w 4 
Cet. siana wagi wied.j—|— || 1)3754—|-— pomudy nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE Az EEEE roku, jest do nabycia, eee wiadomość u 
słomy „o |-|-|-58 ie |I-|— 1— FLEUR dORANGĘ, — au RESEDA, — VIOLLETTE, — Mit k. k. ausschl. Privilegium. stróża domu pod licz. 431 przy ulicy Szewskićj, (728-1-3) 
Spirytusu garnieo | - | à la ROSE— à la FRAIS czyli POZIOMKOWA — słoik A 3 ungaa lą MLywiSi WEI Elo TSEN” 
z opłatą na 90 Tr.|—|— | 2j475]—|— |--|— 52'/, kr. — 6 słoików złr. b. — Pomade DIVINE czyli po- W Ad W WA M e , | 
Okowity .na80 „ |--|— || 150 |-|— |—-|— |-— mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych ziół, ży A PAD JADY BY RY) or eC ter i 
Szumówki garn. . . j- — pA = a aii takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw roma- J. Pohlmann ZABEUURe i 
Masła czystego garnj—|— "BH TEZĄ Fi M0 tyzmom i uderzeniom do głowy. Własności jéj ści gające von Ua zs) Ein ia allen Arbeiten dieger Gattuvg eingeübter Ko 
Jaj kurzych kopa . |—|43 |—|45 |—|— |-|— Kasie ją również pożądaną do wstrzymania pna Ak; a "doj wolcbog paoli Vanschaifi „gobragowh ać ye ył l 2 perena ję" empfiehlt seine Fabrikate aller 0 mama, pea r aj | 
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Z Magistratu m. Krakowa 7 lipca 1857 „ Drohobyczu u Ch. Piroszka. „ Sanoku u Jana Jaklitsch. w folwarku Sosnowskim ob. brzeżańskim po 1 


» Jarosławiu ubra. Juśkiewicz „ Tarnopolu C. Latinek. 


i nabycia, Bliższa wiadomość u właści 
» Kołomei u Th. Zachariasie- „ Tarnowie u Joz. Jahna. i 


WOD MINERALNYCH 


Przyjechali od 8 do 9 lipca. lub pocztą przez Podhajco. (721-3-5) 


i ` Turce u A. Czyrniańskiego. | 
HOTEL POLLERA. Kosuts Rozalin z córka 3 Warszawy. T IEC ed tak z niemieckich i czeski R LAK 7: iowiek 
f b kp A Zach Krzysztofowicza Wiedniu u F. Fiirst. £ mieckich i czeskich jako i galicyjskich zdrojowisk, br <a z | 
e piny Glair AAT, tie oR Dea 5 Lwowie Bon. Stiller. K n „u Aug. Sóhrimpf. znów do mego handlu nadeszły, które po cenach bardzo U- kat kr Maksy milian Machalski adwo- | 
Henryk kupiec ze Bzląska. Sołdraczyński ków 1880 s nos A. J. Stock. » Wadowicach P Jg. La 4 miarkowanych polecam. zadnie A ma panee serer owoc klientów 
G 2 asp r ae m zg R rg ji 1 przeni Bd swe zamieszkanie do omu od N. 376 
z Jabłonki. Skroch Henryk kapieo, Weker Edward, Matzki | W Nowym ftóicać dowy. Ba pa klośi & Comp. Stanisław Feintuch z P i 


przy ulicy Sławkowskićj naprzeciw hotelu Saskiego. 
w Przemyśla Kd Machalskiego „ Złoczowie n A. Gottwalda. (723--3) 
Karol Hierrzmamm w Krakowie. 


Wieś OSOBNICA 


w łaądnćj okolicy 


(700-2-3) w Krakowie — główny Rynek Szara kamienica, 
Salos.: zgukilsh Paa. Dang EE L> 


Pomieszkanie 


przy ulicy Szpitalnćj naprzeciw Hotelu Pollera r Sokoł 
na pierwszćm pietrze, składające się z salonu, 40. POKOJ, 


uprzejmie Wgo Antoniego Felszt; ski 
Wzywam aby raczył jak najspiesznićj ` akaa 
mnie o obeonem zamieszkaniu swojem, dla odebrania wiado- 
mości o sprawie swćj w sądzie wiedeńskim wiszącćj. 


HOTEL DREZDEŃSKI Kdward Koyel nauczy ciel religi (724--3) Dr. Machalski adwokat krak. 


; * ka Met; wni, jest 

5 s i metropolitaln $ kilku komórek, kuchni, stajni na 3'konie i wozowni, Jes 

z c= nt Sena c= Z. CY di p mila od Jasła, pół mili od cesarskiego gościńca, budynki każdego czasu do wynajęcie. Bliższa wiadomość, 0 zy | 
licki radzęa stanu z et sj pa Wędrychowski obyw. gospodarskie murowane. Pola ornego przeszło 400 morgów, | ciela P. Symonowicza w tymże domu. C 


lasu mieszanego 120 morgów. Wysiano na zim szenicy kor. 
81, żyta kor. 56, jest re ręki do sprzedniió RA ła- 
twemi warunkami, składa się z dwóch folwarków, zatóm i 
dla dwóch właścicieli łatwy i dogodny podział. Grunta dwor- 
skie naokoło folwarków. Bliższe szczegóły udzieli właściciel 


z Polski. Franciszek Boncek ajent z. Ołomuńca. Zofia Wlas- 
senkow obywatelka z Rosyi. Oskar Flatt urz. z Zakopanego. 

HOTEL SASKI. Józef Wyszyński o. k. komisarz cyrku- 
łowy. ignacy Mecherzyński obywatel zPolski. Andrzój Holz- 
apfel c. k. rotmistrz, Karol Hnbicki referendarz sadu apela- 
cyjnego, Pantaleon Libelt, Stefan Kwilecki, Bolesław Sikor- 
ski, Bolesław Lutomski, Bolesław Błociszewski, Stanisław 
Błociszewski, Marya "Tomaszewski studenci z Poznania. Jó- 


Signiowski poste restante we Lwowie. (581-7-8) 
zef Sohapra obywatel z Chrzanowa. Jan Rojewski ob, z Pol- 
ski. Antoni Jurowski, Ferdynand Boskowicz obywatele z Wo- 


~ n GORA pa iii JI 

obejmujący 40 morgów gruntu or- 

'A nego, dom mieszkalny z ogrodem 

) budynki gospodarskie. w dobrym 

łynia. Cezar Haller de Hallenburg dziedzic dóbr z famili; położeniu w samém Jaśle jest do 


> s ; $ | sprzedania lub wydzierżawienia, Na list kowane z lit, F, 
"ita nama eirp li | zt Jad a tę di wi 
HOTEL ROSYJSKI. Franciszek de. Komorowski włacioiel (727-1-3) 

b i 4. dóbr s familiq z Wrocławia, L k- —————— 0d kara, ————— 
ba rak: Z e Nor ti Wan | WUJ; Zac oraaa zadna orze 
senwolf właśc. dóbr z Ruskićj wsi. Helena de Docan właśc, 1e spr edania bezpośrednio, — bliżową ah nene y 
u właścicielki domu pod Nrem 276 przy ulicy 

Gołębićj. ) (726-1-3) 


dóbr, Katarzyna do Kiriak wł. dóbr, Walerya Dubois obyw, 
z Jass, Wojciech Serwatowski właś. dóbr z familią z Karls- 

ce WAPPEN BO RE. PR ZPAS 

BBE Wi. i Juliusza Wildta wyszło właśnie i 

Hi sda we wszystkich księgarniach 


bada, Szczęsny Włodek ob. z Roggi, Pátryez Bechowski wł. 
e DN. IICA gE 


dóbr ze Lwowa. Adolf Spaczek wł. dóbr z Bezbrody. Józef 
Mozer c. k. urzędnik, Franciszek Otto lekarz obwodowy, 36- 
Reverie Morceau de Salon Żyd le Piano op. 13 cena 37 kr. 
; (718-- 


Wina węgierskieg 
Z MAd z winnio JO. księcia Jabłonows) 


59 jest do sprzedania kilkadziesiąt beczek, w Krako 
ania |pod N. 240 w Rynku gtómiym. | > ? izaci 


Dwa dworki 


i i i do sprzed 
z ośmiu morgami gruntu SĄ z wolnćj ręki „raka d 
w Wieliczce pod Ni. 507 „a ulicy Joznickiój, ą Pliżaza 
wiadomość listownie pod adresem R, A, w Wieliczce tranco, 


$ LIRE Š 
EE V/ k P tk k 
NŚ NN E | , 
A= O Bb 
| jest do sprzedania | | | 
"e © A / | 
u l h aj ) Cl 0 „| t t N || świeże a einiibmmotoi paleo otrzymał podpisany, które Prze- 
samej Kr ul; 
rasy szwajcarskićj — bliższa wiadomość tamże na miejęcy, ak ów ulicą Floryańska Nr, 554 


(717-2-3) - (644--3) A. Fi riedletn. | 


Kiarnnok 
| | natężenie wiatrą 
zachodnt Fo" 


pto. zach, słaby 
zachodni j 


zef Otto obywatel z Nowego za, er 
Wyjechali: Albin Pieniążek wł. dóbr, Bonawentura Pienią- 

žek wł. dóbr do Ojcowa, Karol Heyrowski profesor akademii 

do Pragi. Sydonia Hatky wł. dóbr z familią, Fryderyk Mósz 


Antoni Ktobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


